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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa» —

C. k. rząd krajowy ogłosił następujące 
U w i a d o m i e n i e :

Względem dozwolonego przez Najjaśniejszego 
Pana powrotu do C. k. Państw wyszłym do 
Królestwa Polskiego,, równie jak i  tym wszy­
stkim poddanym galicyjskim, którzy swój pobyt 
tamże bez pozwolenia przedłużali.

1 TPypadki, przez które prawny porządek w Kró- 
"•tw ie Polskiem obalonym został, spowodowały 
**k e mieszkańców Galicy* do samowolnego tam- 

cdania się„ albo do bezprawnego przedłużę* 
Jty pobytu swego w Królestwie, w zbuntowaniu
tyłem.

Z tego powoda wydane zostały wezwania pod 
'taiem 3-otym grndnia i 83o i  23. lutego i 83 i..
* Doszło jednak do1 wiadomości Najjaśniejszego 

®Ga , że wielo z tych , którzy tym wezwaniom 
ftatyohmiast nie powodowali się i z swojej, nie- 
Dbecności nie usprawiedliwili się,, życzą sobie 
ft»*ad do swej ojczyzny powrócić:

Najjaśniejszy Pap zawsze skłonny dla uwie­
z i o n y c h  ,, którzy do swojego obowiązku powra- 
®*ją, surowość prawa z najwyższej łaski łagodzić,, 
**czył onym najwyższą uchwalą z dnia ęgo paź- 

*'«rni-ka. i 83 i powrotu do Pansw Austryjackich 
T°d następującemi warnnkaini dozw olić: że 

*•) Każdy powraoający w przeciągu jednego 
^'asiąca,. rachując od dnia,. w którym niniejsze 
^wieszczenie po-pierwszy raz w Gazecie Lwow- 

nmieszczonetn zostanie,, t o  jest: od dnia 
października r. b . , albo osobiście- swoje- 

ł>r*yszle miejsce pobytu przełożonemu cyrknłu 
Wymienić , albo- w tymże samym terminie- u te* 

dokładnym- sposobem- wywieść się ma, że 
^  • !  do- owego- czasu- powrócić niepodobnem

*•) Przeciw tym-,, którzy niniejszemu rnzpa- 
. Idzenln zadosyć uczynią ,, każde dalsze karne- 
f  3sttpo-wanie„ rpwnie jak- i wykonanie zapadłych- 
: * wyroków karnych za emigracyją, jednak z za- 

tzeżeniem praw,, z tąd dla trzecich- osób przy- 
0̂,,ych,  ustać mają. Majątek w skutek takowego- 
ytokn na, *karb stanu zabrany, zwróconym zo- 

od dnia udowodnionego powrotu..

3.) Przeciw owym z a ś , którzy rozporządze­
nia , w pierwszym pnnkcie zawartemu, w posta­
nowionym- terminie zadosyć- nie uczynią, istnąoe- 
prawa w swej zupełnej mocy zastosowane być 
mają.

4-) Równie też z osobami-, które w c. k. wojsku, 
albo-w służbie cywilnej zostawały,, i które nieotrzy- 
mawszy jeszcze uwolnienia- z  c. k. słnżby, tako­
wą opuściły i- bez otrzymanego pozwolenia do 
Polski wyniesły się (emigrowały); i stosownie da 
wydanej odezwy nie pow róciły,  podług, praw 
postąpić należy ,, a zatem takowe osoby do uła­
skawienia w drugiem pnnkcie wzmiankowanego, 
żadnego- prawa nie mają..

5.) Na przybyłe na powrót osoby włozonen# 
zostaje na przeciąg, dwóch lat obowiązek, aby 
do- odmienienia- swego pobytu uprzednio o po­
zwolenie krajowego guberni/om przez- nrząd cyr­
kułowy prosiły-

W  razie opuszczenia doniesienia- takowego, 
gubernłjum stosowne do- okoliczności skarcenie 
zarządzi..

Co niniejszem- w skutek dekretu wysokiej kan- 
celaryi nadwornej z dnia logo b. m. do liczby 
2304Ś da powszechnej wiadomości podaje się:

W e  Lwowie- dnia- i 5 . października i 83 i .  (1)1

D  o - n> i e s i  e  n i  e
od c. k- galic. prowinc. komissyi zdrowiar
Najjaśniejszy Pan raczył najwyższym- listem ga­

binetowym z dni* 1-. b. m.. czas mającej trwać 
kontnmacyi- dla podróżnych i towarów przy kor­
donie galicyjskim względem za-granicy,  na dni 
5 nstanowić.

Co niniejszem. ku publicznej- ogłasza się wia­
domości..

W e Lw ow ie dni* 11. października 1831.. (2)/

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie.

Gazeta- Pruska Stanu z  dnia 5. b.. m.. zawićra- 
artykuł następujący: sUdzielona przez nas w nu­
merze 273 tej gazety wiadomość,, (obacz N. 122.. 
Gaz. Lwows.) że reszta wojska polskiego udała; 
śie w d. 29. z.,, m. w kraj Pru-iki i tamże broń 
złożyła dotąd się nie potwierdziła..

H
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T ał fama Gazeta donosi od granic polskich 
Z d, 2. października'

Podług wielu z różnych stron nadchodzących 
pewnych wiadomości panuje największe zainie- 
,Zanie w wojska polakiem. Część tegoż wojska • 
wsiadła na statki pod Płockiem1, przeprawiwszy 
się przez W isłę, posunęła się aź pod Wrocławek, 
wypędziła z tamtąd Rossyjan i postawiła most. 
Sadzono, ż.e w tej mierze jest ukryty wielki 
pmn działań wojennych, lecz bynajmniej. N ie­
bawem opuścili Polacy lewy brzeg W isły i Ros- 
syjauie osadzili W rocław ek; pułkownik Kras- 
ijów wziął onym nawet po słabym odporze most, 
a podług zeznania jeńców, wojsko to miało 
odać się ku granicy pruski, i  znajduje się w L i­
pnie. Jenerał Anrepp ruszył natychmiast z pod 
Wro.ęławka na prawy brzeg W isły dla ścigania 
n eprzyjaciela i w dniach następnych mnsi się 
wszystko rozstrzygnąć, gdyż jenerał hr. Pahlen 
stoi od Gąbina aż do Brześcia kujawskiego 
w ostępach i nważa lewy brzeg W is ły ,. i jak 
na mieniliśmy, cześć wojska wysłał na prawy brzeg, 
i  feldmarszałek ktiaie Paszkiewicz z korpusemYt • C ** • *Rrentza i częścią gwardyi posnngł *if pra­
wym brzegn aż w okolicę Płońska. Tymczasem 
zbiegowie cywilni i wojskowi przybywają kupami 
w kraj pruski. Do Strasburga Samego przybyło 
przeszło 60 osób , między któremi znajdują się 
członkowie rządu, senatorowie, deputowani, ofi­
cerowie i osoby prywatne, mianowicie bracia 
Niem ojewscy, Biernacki, Ostrowski i P łicbta, 
jakotez jenerał Skarżyński i książęta Sapiehowie.

Gazeta Poznańska donosi pod d. 3 . paździer­
nika : Podług wiadomości od granicy szląsko-
polskiej mówią, że oddział wojska polskiego 
pod pułkownikiem. PietrowsKim , kilka tysięcy 
wynoszący, który, jak wprzód donoszono, po b i­
twie pod Kaliszem stanął pod Wieluniem, teraz 
gdy jnż wiadoma jest klęska' i zniesienie korpu- 
su jenerała R.ozyckiego, cofnął się przez Czę­
stochowę do Olsztyna. Na wiadomości w obo­
zie  tego wojska, iż wojsko rossyjskie jest prze­
ciwko niemu w pochodzie, powstał w d. 28. 
b unt, gdzie nawet życie dowódzcy było w nie­
bezpieczeństwie, w skutek któregó większa część 
tego wojska rozeszła sie i powróciła do swo­
ich mieszkań; przeszło 1000 osób różnego ga­
tunku broni, przeszło około wieczora w nieła­
dzie przez Częstochowę , gdzie większa część 
żołnierzy broń i konie sprzedała-*

Od granicy prosko - polskiej mamy n- tępnjacg 
wiadomość; jPod Wrocławkiem przeprawiła sio 
przez W isłę przednia straż korpnsu rossyjskiego 
jenerała Pahlen, pod dowództwem jenerała Anrepp 
i ściga na prawyin brzegn wojsko polskie w kie- 
tftmku ko Lipuu. Gtówra kwatćra wojska poi- 

M  /

skiego była w d. 2. x«no w Skąpem pod Lip" 
nem , gdzie blizko 40 jenerałów i pułkowniku* 
zebrało się na radę wojenną, której rezphs* 
wprawdzie nie był wiadomy przy odejściu 
wiadomości, wszelako podług powieści ki!k° 
oficerów polskich, nie może być inny, jak tyfij0 
ten, £e wojsko polskie sznkając opieki, wnijd*'6 
w kraj pruski, ponieważ ze wszystkich 
Otoozone jest przez przewyższające siły rossyjski0, 

»Do Gołubia w Prasach Zachodnich f rtV 
było w d. 1. około wieczora 60 oficerów p°}‘  
skich , między tymi dwóch jenerałów , gd**® 
władze praskie wyznaczyły im mieszkanie B* 
kwarantannę.*

Dalej mówi tai sama gazeta z d. Ą. paździ®*' 
nika: «Podług pewnych wiadomości od grani® 
polskich miała się główna kwatera feldinarszsłk® 
księcia Warszawskiego przenieść do Bizum*- 
Jenerał hr. Pahlen wszedł jnż do Lipna, htór® 
Cofające się oddziały wojska,polskiego tak, j*" 
i Biznń, w d. 2. t. m. opuściły. Wojsko p®*' 
skie ścieśnione jest zatem na małym obwodzi0) 
między teini punktami a granicą Pruską , i p°* 

jdobieństwem jest do prawdy, że albo zda sJ§ 
na łaskę lub nie łaskę wojska rossyjskiemo, lt'l> 
między Gołubiem a Strasburgiem przejdzie gr* 
nice dla złożenia broni. Codziennie pomna** 
się w kraju pruskim liczba polskich oficerów 
wszelkich stopni, którzy szukają opieki. * 

Gazeta Szlgska donosi z Krakowa z d- fl9' 
września: Od onegdajszego dnia osadziło wO!' 
sko rossyjskie pod jenerałem Rudigerem miast®? 
sadzą, że wojsko rossyjskie wyjdzie jutro ityl?1® 
batalijon jeden pozostanie. •

Oto jest ciąg dalszy zd« ńa sprawy' jenerał* 
Krukowieckiego z urzędowania jego ed d. l5' 
sierpnia do 8. września:

^Tymczasem manewry jenerałów Ramorino 1 
Łubieńskiego, uwolniwszy dwa województw*’ 
zapewniały zupełnie zaniedbane upręwijantow*' 
nie stolicy, a przekonawszy feldmarszałka o 
wej dzielności rządu, spowodowały go do uczf' 
nienia pierwszego kroku, by krwi r o z l e w a  

szczędzić. Jenerał Prądzyński, wysłany prI®? 
prezydenta rady ministrów, przywiózł warunfl 
nader korzystne w położeniu naszein. P r z e d * 1*  

wił je radzie w przytomności prezydenta sen*tn 
i tharszałka sejmu. Za przyjęciem tychże 
sowali prezydent rządu, prezydent senatn, 101 
nittrowie spraw wewnętrznych i skarbu, Prf® 
ciw przyjęciu, obstając z gwałtownością za te®’ 
ażeby Polskę w jej dawnych granicach wf w*ca 
czyć, głosowali: wiceprezydent rządu, zastęp 
jenerała naczelnego, marszałek sejmu, mim®* . 
wie obrządków religijnych, w ojny, sprawi*
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( °*ci i spraw zagranicznych. W iększość ta u- 
nała przewagę, i rozpoczęto nową dyskus- 

,*19 • mianowicie względem ułożenia odpowie- 
*ł > gdzie znowa widoki umiarkowane przeei- 
®ym ustąpić musiały. —  Dnia Ą. września, gdy 

Owiedź podług widoków większości zreda- 
8°Waną została, przepowiedział prezydent rzą-* 
® i że feldmarszałek, w skutku tejże, tylko w o- 
? ® końca walki szukać m oże, i w przekona- 
*J tem nie tylko jeszcze tego samego popołu- 

l®1*.wydał rozkaz być w pogotowiu do boju, 
sam oraz we wszystko wglądnął, ażeby 

'*ystko było na swoim miejscu. —  Dnia 5go 
r*eśnia kazał zastępca wodza naczelnego po- 

; °ł >ć przygotowania do obrony i przekonał się, 
dalece na tychże polegać m oże, a gdy * 

•erwatoryjnm wiadomość odebrał, ze cała ar- 
*1» rossyjska jest w poruszeniu, sem udał sif 

^ f d z ie ,  dla przekonania się, czy wszystko 
■ 'Jo w pogotowia na dzień następny, w którym 
1* pewny atakn. Po wydaniu rozkazów, i gdy 
11 *a skutki zaręczono j nie było to rzeczą pre- 

r^ądu bronić osobiście szańcn nro. 54 >
' ry po małym oporze zajęto, i także nie było 

^ in nością  jego patrzeć, czy ndały się w po- 
°d batalijony, przeznaczone do wsparcia szań- 

3  koło W oli i pospieszenia jenercłowi Sowiń- 
 ̂,amu na pom oc; to jako rzecz łatwa do wy­

ki!?*1” * nsiozała do jenerała Dembińskiego, pod 
,a°rego dowództwem znajdował się tak szaniec 
. °i jak i rezerwy do jego wsparcia przezna- 
j ®e; należało to także do zastępcy wodza na- 
f*lueg° , który osobiście znajdował się w onej 
 ̂ °licy. Wszelako prezydent rządu nie użył 
fesjmniej dnia 6. września prawa, przynależą- 

j 8° mu się jako prezydentowi, ażeby w odda­
n iu  zostawał; był on także na jplacu bitwy,

* tego względu już w dniach poprzedniczych 
Jt4«niósł główną kwaterę swoje do szańcn pod 
^  73 , albowiem z tamtąd mógł widzieć wszyst- 
^ '.••śk i, spodziewając się podłog reguł stra- 

na najsłabszym punkcie, to jest w blizko- 
^  Mokotowa najzaciętszego ataku. —  Dnia 6.

 ̂ *eśnia wieczorem , gdy szańce 54 i S j  i głó- 
^  szaniec koło kościoła w Woli. wzięte zo- 
f j '7 1 uchwalono w radzie ministów, pisać do 
» Marszałka i prosić go o udzielenie głównych 

, na jakich umocowany jest od monarchy 
ą.°)6go do robienia układów z narodem poi 

i  z listem tym jenerał Prądzyński wy- 
,**7  został, który za odpowiedź przywiózł zy- 
 ̂ en«e feldmarszałka, ażeby prezydent rządu d. 

br 0 godzinie 8mej z rana ndał się do straży 
%.*«dniej( dla rozmówienia się z nim. —  Gdy 
4,5!°. jenerał Krukowiecki d' 7. września o go- 

l£|ie 7iaćj s raDa mi a} I;oło W oli z feldmar­

szałkiem Paszkiewiczem rozmowę', ale nie b ył 
prawnie nmocowany zawierać układu (eo sejm 
obwarował sobie w 4tym artykule uchwały przy 
zmianie rządu <na d. 17. sierpnia t. r .) , przeto 
przywiózł tylko warunki pojednawcze, podane, 
przez feldmarszałka i na posiedzeniu udzielił 
takowych radzie ministrów, prezydentowi senatu 
i marszałkowi izby poselskiej, by w tym w zglę­
dzie uchwałę sejmową wydano. Zaw lei zenie broni 
pozwolone było tylko do godz. 2. po południu. 
Gdy połączone izby przez jenerała Prądzymkiego, 
ministra wojny, p. Morawskiego , i ministra spraw 
wewnętrznych , pana Gliszczyńskiego , otrzymały 
doniesienie prezydenta rządu, uchwaliły odro­
czyć s ię , a jenerała Krnhowieckiego umocować 
do każdego postanowienia , jakie w tak naglących 
okolicznościach teraźniejszych za stosowne uzna. 
Skoro na nowo dał się słyszeć buk dział, a je­
nerał Krukowiecki nie otrzymał jeszcze pisemnie' 
żadnej podobnej nchwały, i tylko ustnie przez 
jenerała Prądzyńskiego z polecenia marszałka sej­
mu o tem uwiadomiony został, a zatem czyn­
ność jego , pornczona mu przez izby, bez wspo- 
mnionej nebwały nie byłaby prawną ; nie chcąc 
także ściągnąć na siebie wielkiej odpowiedzial­
ności za nieszczęścia miastu i krajowi grożące , 
przeto na ręce radzcy stanu, Ignacego Szyma­
nowskiego , podał uwolnienie swoje sejmowi. 
Tenże wręczył takowe sekretarzowi izby posel­
skiej,1'albowiem  członkow ie, nie uchwaliwszy 
żadnego postanowienia, jnż byli rozeszli s ię , i 
dopiero o godzinie 4lej powtórnie zgremadżia 
się mieli. Taka strata czasn w chwili tak na- 
giąoej, tudzież życzenie, by oszczędzić nako- 
niec niepotrzebnego krwi ro zlew a , spowodo­
wały jenerała Krukowiecltiego, posiać jenerała 
Prądzyńskiego do feldmarszałka , z proźbą, by 
zatamował w alkę, albowiem formalności w zglę­
dem dania stanowczej odpowiedzi, w czasie tak. 
krótkim odbyte być nie m ogły, wszelako spo­
dziewano s ię , |e izby sejmowe jeszcze przed 
godziną 6tą wieczorem przeszłą prezydentowi roz­
porządzenie, upoważniające go do zawarcia ugo­
dy. —  Jenerał Prądzyński widział się z feld­
marszałkiem, który jnż był raniony, i wrócił 
z jenerałem B e rg , który od w. księcia, umoco­
wanego do robienia nkładów, przywiózł odpo­
wiedź , ie  walka nie może być zatamowaną, do- 
pokąd ugoda podpisaną nie będzie; wszelako, 
mimo trwania w alki, droga parlamentowania jest 
wolną, i w tym zamiarze poseła jenerała B e rg , 
który przybywszy o godzinie 5tej do pałacn rzą­
dowego , nie mało się z d u m ia łż e  jeszcze pre­
zydenta przez żadną uchwałę umocowanym nie 
zastał. —  W  krotce potem powrócił radzca sta­
nu Szymanowski z  izb sejmowyoh z tem oświad-
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caenfem, te  izby nie przyjmują podziękowania 
prezydenta rządu, ale raczej upraszają g o , aże­
by w chwili tak naglącej chciał poświęcić się 
dobra publicznemu. —  Jenerał Krukowiecki 
widząc się przeto - zmuszonym być dłużej pre­
zydentem rząda , posłał znowu jenerała Prądzyń- 
skiego do izb  sejm owych,  by udzielić tymże 
odpowiedzi od w. księcia i zawiadomić takowe 

■ o- przybycia jenerała Berg celem, zawarcia u- 
hładów.c {Dokończenie następi.)

Rossy ja.

Naczelny wódz: wojska czynnego, enerał feld­
marszałek książę Warszawski hr. Paszkiewicz 
tŁrywausk donosi cesarzowi jmei pod d. 14go 
wrseśnia o  dalszych rozporządzeniach, jakie 
przedsięwziął do zupełnego przywrócenia- pra­
wnej władzy w Królestwie Polakiem. W  tymże 
■aporcie donosi o n : »Zaraz po zajęcia- Warsza­

wy przeznaczył feldmarszałek jenerała jazdy, hr„ 
W itta , jenerałem gubernatorem, a jenerała ma­
jora artyleryi ,  barona Korfa, komendantem mia­
sta,. i przedsięwziął wszystkie środki dla bez­
pieczeństwa, mieszkańców i przywrócenia pra- 
.m  ^gorządu; zniesione zostały schadzki, ile  my­
ślących towarzystw,, władze miasta, rozpoczęły 
iwoję działalność,, ustawy i  rozporządzenia da­

wna moc swoje ;: gwardyja narodowa i mieszkańcy 
zostali rozbrojeni.;, do objęcia, obowiązków slnz- 
by , potrzebującej dokładnej wiadomości języka 
i  miejscowości, wybrano- pewną liczbę osób 
z  pośród tyG.h szlachty, którzy dobrem postępo­
waniem i wiernością okazali swój; sposób'my­
ślenia ; ustanowiono szczególną homisyją dla roz­
poznania , którzy z oficerów,, co, objawili ży­
czenie swoje wyjść z szeregów rokoszan,, mogą 
pozostać w Warszawie,, a których z  tamtąd na­
leży oddalić. Takich oficerów jest teraz w W ar­
szawie 700 ,. pomiędzy tymi są najwięcej, znani 
jenerał piechoty Izydor Kri iifiski, jenerałowie 
d yw izji Rautenstrauch „ Krnkowiecki, M alicki, 
jenerał brygady Bontem*, pułkownicy Routier, 
Koryto-wsKi, W eisflog i Hugenmns i podpułko­
wnicy Chrzanowski i  Prądzyński. Oprócz tego, 
wydano potrzebne rozporządzenia- do zachowa­
nia w banku warszawskim gotowo- znalezionych 
tamie- 5o. mil. złp- Przez wszystkie te środki 
położony j^st grunt do odnowienia stałej < po­
rządku. w Królestwie Polskiem., Dalszy raport 
wy ażn , że-wojsko, polskie, znajdujące się-w oko­
licy Modlina-, zajęło- nieprzyjacielskie stanowisko, 
ze Ramorino- nie przyjął zawieszenia broni i że- 
jenerał Rudi-ge-r pod Janowcem nad W isłą szcze­
l iw ie  działał przeciw jenerałowi- Różyckiemu.. 
Zdarzenie , które- ten raport zawiera , jnz są- zna-  
hMct, Do> tych raportów dołączone sg 4 doku-

mentat ł )  raport księcia Warszawskiego- doc** 
sarza,. datowany w Warszawie d. i 3. 
donosi tamże między innemi, ze teraz, kie®/ 
wojsko polskie rozpoczęło znowu kroki niept*-?' 
jaciel-shie, cofnął pozwolenie wydania wojsk®' 
wych efektów polskich z, W arszawy,.- ponie^J 
tylko w tern przekonaniu mógł dać takowe, 
sie wojsko cesarzowi jinci p o d d a 2) list j®*®* 
rała polskiego- Rybińskiego do jenerała roSSfl' 
shiego Berg z d. 22:. września względem nkł® 
dów do zawieszenia broni; 3) list jenerał* lD*’ 
jora Berg do- jenerała Rybińskiego na ro^f* 
księcia. Ponieważ jenerał Rybiński , który 
jął dowództwo naczelne w miejsca jenerała I"*' 
lachowskiego, nie uważał się być obowiązany1* 
kapitnlacyją Warszawy, przeto oznajmił mn ksJ$' 
ż ę ,  ze- pozostałe efekta wojskowe nie ino-gf W 
wydane.. 4). Raport księcia Warszawskiego * 
i 3. września do cesarza. Jenerał Berg wysł®®7 
został dla zrobienia okładów o zawieszenie t>t0 
n i , wszelako polski pełnomocnik, jenerał 
rawski, nie przystał na Zupełne poddanie sif pł 
wolę cesarza jm ci, przeto zerwano układy. ^  
nerałBerg miał jeszcze raz n d ć ś ię  do Modli*11'

Chorych na- cholerę w Petersburgu było r  
szcze w d. 22. września i 3 ; w d-. 22. zach®*0'  
wało- 6. Ogólna liczba chorych wynosiła 8-997'' 
z tego umarło 4609.

Z- Finlandyi dochodzą jeszcze smutne wi*^ 
mości o szerzenia się tamże cholery. W  Ak® 
Bjorneborgs Lehn i na wyspie Aland graso**®' 
w sierpnia gorączki, a w Nyland i Tawes-teb®, 
Lehn pożary lisów. W  Wasa Lehn poczy*1 
pożar lasu wiele spustoszenia; przedsiewziS^ 
środki stanowcze do ugaszenia, takowego.”

Od dnia 25. lipca pokazała się cbołefa wT®® 
dozyi ; już wprzód we wsiach okolicznych ***" 
rzyło się kilka wypadków. Ŵ  końcu tego 
siąca i-na- początku sierpnia epidein-ija ta m0®11 
się powiększyła i sprzątnęła wiele ludzi. W® 
lako piszą teraz, ze liczba chorych zuinićj®? 
się , a powiększa się przychodzących do zdrO*^ 
I Symferopol wiele ncićrpiat przez cholerę, k|®̂
tamże szczególniej grasowała. Podług listu 
ka-restu z'dnia 25. sierpnia-, prawie o tym- 

staiy tamże prawie całkiem- przypadki cbol®U’ 
Utworzono, kordon zdrowia dla przerwania 
zkow między miastem a przedmieściami by ni® j:„ 
pościć, aby ta plaga na nowo- się- pokazała, * 
tiowiem obawiają się , aby jej z kąd. inąd ni® 
niesiono.. Jassy ’ całe Maltany wolne *f 0 
tej choroby..

Wielka- Brytan.ja i Irlandyja..
1 posiedzeniu izby niższej dnia 27. wr*Cyglji 

mówił pan Vyvyan o umieszczeniu, francuz
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îch oficerów w wojska belgijskiem , jakoteź 
Oglądem stanu Grecyi. Lord Palmerston od­
powiedział, iż co sie dotyczę pierwszego przed- 
toliotu, Anglija nie może się mieszać do organi- 
*8ęvi wojska niepodległego monarchy, jahim jest 
hról Belgijski ; a co się tycze drugiego, tedy ma 

nadzieje, ze interesa greekie będą szybko 
Osądzone , ponieważ na to pytanie zwróciły 
Wielkie mocarstwa swoje uwagę.

W  d. 22. września dawał książę W ellington 
^telki polityczny obiad, na którym znajdowali 
Sl§ lordowie Londonderry, Jersey, Ellenbo- 
^Ugh, Carnarvon, Salisbury., Aberdeen, Ba- 
JoOrst, Rosslyn i Wharneliffe. W ieczorem pr/y- 
yli także lordowie Eldon i Renyon , którzy b jli  

118 obiedzie u księcia Komberland. Lord Renyon 
Jdat przytem przełożyć głosowanie o bilu re- 
Ormy podczas pierwszego odczytania , co jednak 

"rugiego dnia nie mogło być wykonane , ponie­
waż lord w d. 23. z powoda słabości nie mógł 
yć w izbie obecny.

Francyja.
Monitor z dnia i. października donosi: Skoro 

**?d dowiedział się o wypadkach w Strasburgu, 
l[0*kazał natychmiast tamecznego prefekta odwo- 

i dał rozkazy, aby podatek od bydła był cał­
kowicie pobierany. Depesza telegraficzna która 

* * nadeszła , donosi, że rozkaz ten jest wybo­
rn y  i spokojność na żadnym pnnhcie nie była 
^ifcej zaburzoną.

Monitor z dnia Z. października ogłasza nsta- 
podług której ministrowi handlu i robót pu­

blicznych dozwolony został kredyt nadzwyozajny 
1 mil. fr. na środki dla zdrowia.
, Toż samo pismo oznajmia pod dniem 1. paź- 
^ernika, że król i rodzina królewska wieezo- 

dnia wspomnionego opuścili Palais R oyal 
Pfzenieśli się do zamka Tuilleryjskiego.

^a posiedzenia izby deputowanych w dniu sg. 
^Ześnia przyjęto budżet z roku i 83 i ,  261 gło- 
sSU»i przeciw i 5 ; na ' posiedzeniu w dniu 3o, 
Przystąpiono z porządku dziennego do rozpozna- 

® projektu o parach. P. Chałeret Durien mówi 
alprzód. Podług n iego/ obiedwie izby mają 

*■’ ®Wo do konstytaowania, ale nie sama izba de- 
r towanycb , a dziedziezna godność parów jest 
r trzebną dla niepodległości i stałości ustaw kra- 

wych. Mówca przytacza zdanie Benjamina Con- 
Łant« i członka konwencyi narodowej Barrere, 
^.P^ysiężonych nieprzyjaciół wszystkich przy- 
T.ejów, którzy jednakże wyrażali się za dzie- 

ig godnością i odwołuje się na izbę z roku 
Łl 1 » ns Napoleona i Ludwika XVIII. i na przy- 
£ ®T'Anglii, że nigdy nie narnszała dziedzicznej 

ności parów, cbociaż zazdrośnie czuwa nad

swojemi prawami. Mianowanie parów przez króta 
uwaia mówca za niewyschłe źródło nadużycia 
i zepsucia; podobnie nastaje on na wszystkie ka- 
tegoryje przez komissyją przełożone. Głosuje 
całkiem przeciw projektowi. Minister prezydent 
zabiera głos dla udzielenia wniosku od rządu, 
i żąda dla obcych zbiegów we Francyi pieniędzy 
na ich wsparcie , ponieważ summy, na które ze­
zwolono, uie wystarczają ; dzieje się to z dobro­
czynności, a nie z polityki. L ecz, dodał, jeźli 
Francyja względem nieszczęśliwych cudzoziem­
ców myśli wspaniale, ma także prawo domagać 
Się od nich zahowywania ustaw krajowych. Czyni 
nW8g ę , że zbiegom włoskim wolno powrócić do 
domów, jeźli zobowiążą się przysięgą do uzna­
nia rządu papiezkiego, i ze nie będą należeli do 
żaonego spisku. Żądany nadzwyczajny kredyt wy­
nosi 5o,ooo fr. P. Thouyenel powstaje najprzód 
na dwuznaczną politykę ministrów w pytani o pa­
rach i wylicza szkody z dziedzicznej godności. 
Obok zniesienia spadbowości żąda ograniczonej 
liczby dożywotnich parów. Mówca głosuje wa­
runkowo za projektem. Po panu Thouvenel mówi 
pan Cherbette przeciw współdziałaniu izby pa­
rów ku własnemu konstytuowaniu siebie, za wy­
borem wprost parów, lub przynajmniej za kan­
dydaturą , za potrzebą ograniczonej liczby człon­
ków p#rów i- przeciw dziedzicznej godności; 
głos ’ warnnkowo za projektem. Pan Audry 
de Puyrayeau chce wyboru parów dożywotnich, 
liczby nieograniczonej i wieku lat piędziesiąt. 
Jenerał Thiers powstaje szczególniej na skład 
teraźniejszy izby parów jako błędny i uważa 
w projekcie widoczne nadwerężenie ustawy i za­
mach'na stałość tronu. Jedynie izbie deputowa­
nych przyznaje prawo rozpoznania ze względów 
na wypadki w sierpniu i 83o i sądzi, że tylko 
wybór mógłby drugą izbę z narodem pojednać 
i powrócić jej ścieśnioną powagę.

Na posiedzenia izby deputowanych w dniu 1. 
października zdano sprawę ze strony bomissyi do 
próżb wyznaczonej. Mieszkańcy Chateauthierry, 
Dijon, Paryża i t. d ., przesłali proźby na korzyść 
Polaków. Romissyja proponowała odesłać je do 
rady ministrów. Jenerał Lafayette popierał pro­
jekt tego odesłania i uważał Polskę jeszcze nie 
za zgubiona.

Messenger d es Chambres z  dnia 2. paździer­
nika zaprzecza najmocniej w ieść, jakoby jenerał 
Sebastiaui złożył ministerstwo spraw zewnętrz­
nych. —

Pan Chateaubriand, który był przybył doParyża, 
powrócił -znowu do Pagnis pod Genewą. 

B elg iju m .
W  dniu 9. września w południe przrbył król 

^Leopold z Bruxelli do Antw erpii, gdzie odpra­
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w ił przegląd gwardy miejskiej, a potem przyj­
mował w pałacn posła francuzkiego. Potem wy­
jechał król do Merxem i tam mustrował Kilka 
pułków. Szczególnem jest zdarzeniem, ze pra­
wie w jednej godzinie książę Oranii i książę Fry­
deryk przybyli na statku holenderskim parnym 
z  Lilio do cytadelli antwerpskiej.

Postanowieniem z dnia 23. września jenerał 
francazki Belliard mianowany jest jenerałem pie­
choty ijeneralnym inspektorem 2go i 3go pólku 
strzelców , i igo  , 2go , 3go , 4g o , 7go i i2gc 
pułku lin ijow ego; jenerał francazki Grundler, 
w tym samym charakterze dla pułków 5go, 6go, 
8go , 9go i l ig o  linijowych i 4g° strzelców; 
jenerał francuzki Picquet mianowany jenerałem 
iazdy. Jenerał Nielłon mianowany naczelnym do- 
wódzcą w obndwóch Flandryjach. —  Pan R. de 
Brouckere wyjechał w dniu 27. do obozu pód 
Diest.

Minister wojny, z powodu , ze wojsko musi 
być gotowe do wyruszenia w pole , wezwał w 
rozkazie dziennym pułkowników, aby żołnierzy, 
którzy się stali niezdolnemi do boju , i niepo­
trzebne efekta do składów odsełałi.

Podług rozporządzenia rząau z dnia 22. wrze- 
Inia, jazdę belgijskiego wojska składać będzie 
6 pułków,, mianowicie: 2 pułki kirassyjerów,
2 pułki nłanów i 2 pałki strzelców, nie licząc 
w to harpnsu przewodników i żandarraeryi; w wyż­
szej organizacyi nie nie odmieniono. Wszystkie 
pułki jazdy będą miały po 4 szwadrony. Pułki 
ułanów będą miały razem 6 szwadronów z pika­
mi , a 2 szwadrony z karabinami, pułki strzelców 
4 szwadrony z karabinami, a 2 z pikami. Do ka­
żdego pułku w czasie pokoju nsleźy i pułkownik,
3 podpułkowników Inb majorów, 1 sztab z 11 
oficerów i 5q szeregowych, a każdy szwadron ma 
6 oficerów i 147 szeregowych. Pnłk jest zupeł- 
oy, gdy ma 5 i oficerów 1 947 ludzi. W  czasie 
wojennym będzie miał sztab, oprócz pułkownika 
13  podpułkowników, i 3 oficerów 166 szerego­
wych. Szwadron jazdy odwodowej składa sif 
w czasie wojennym z 8 oficerów i 169 szerego­
w ych, a lekkiej jazdy z 8 oficerów i iSg szere­
gowych. Każdy zatem pułk podczas wojny, bę­
dzie miał w jeżdzie odwodowej 1145 ludzi 
a w jeździe lekkiej 1265; razem 2 pułki jazdy od 
wodo we j wyniosą 2590, Ą pułk. lekhiej jazdy 5o6oJ 
Wszystkie 6 pułków uczynią 735© ludzi. Roz­
porządzenie ministra wojny z  d. £9. ustanawia 
Jiotmssyją egzaminacyjną dla byłych oficerów 
*  korpusu ochotników, na której czele jest 
pułkownik Leboutte.

Następująoy oficerowie francuzcy przybyli do 
B ruxelli: Podpułkownicy Motte i  b a r o n  Schautn* 
burg, gsefowie batalijonu Dutheillet, de la Mothe» 
Rabauoy , Fare, Dónsson , '  Lorzeiu  i rlaelin» 
tudzież wielu innych oficerów. W szyscy ci ®0' 
stali po przybycia swojem umieszczeni.

Prussy.
> W  Berlinie zachorowało na cholerę do dnt® 
5. października do południa 1071 osób, wyzdro- 
wiało 233, umarło 680, pozostało w kuracyi' t58> 
do tego przybyło w dniu 6. w południe 5 l cbo- 
r :h, wyzdrowiało 14, umarło 29, pozostało w ko* 
racyi 166; ogółem aż do d. 6. października do 
południa zachorowało, 1122 , wyzdrowiało z47 1 
um»rło 709, pozostało w kuracyi 166.

i  rr*i •lurcyja.
Podłe wiadomości z Konstantynopola z  dni 

10. września, odebrała Porta zaspokajające w1*' 
douoości o stanic rzeczy Skodryi, a l b o w i e m ,  mnt 
cytadelli od strony morza , w której się Mustaf® 
pasza z kilkaset ludźmi bronił, został przez eX* 
plozyją składu prochowego, pod tymże będącegOi 
wysadzony, a przez to ułatwione zostało zdoby* 
cie zamku Skodryjskiego. W ielki wezyr prz6" 
niósł swoje główną kwaterę do Monasteru, aPort® 
oczekuje wzięcia zamku skodryjskiego i zupeł* 
nego pokonania Mustafy paszy.

Królewsko augielski poseł, p, Robert Gordoflr 
który dawno pożądany dla siebie urlop otrzymać 
pożegnawszy s ię 'z  ministrami i tajnym pisarzem 
sułtana, Mustafą bejem, odpłynął w dniu 3ost),iI1 
z. m. na fregacie Akteon, przez Grecyj?* 
do Malty.

Pan Mandeville , minister pełnomocny, tro* 
daić się będzie w jego miejscu sprawami, id®1' 
siaj miał mieć u Porty posłuchanie.

Ameryka.
Gazety północno - amerykańskie donoszą , 

w hrabstwie Southampton w W irginii, wybneb 
powstanie Negrów, przyczem 70 białych zaW°r' 
dowano. Ludzi 3oo© gonią tych zbiegłych n>e' 
wolników. Karolina usźła tego nieszczęścia, cbo 
ci »ż jest podejrzenie, ze niewolnicy W irg'nłl 
mieli tam swoje związki. Przy odejściu poczty 
przyprowadzono 120 czarnych i takowych wyciftfl
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